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W S o b o t ę  dnia 18. C zerw ca. 184*.
Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s  aa  w y , dnia 14. C zerw ca.

U rząd M unicypafny miasta "W arszawy, w d o ­
pełnieniu rozporządzenia Uommiss. R ząd. spr. 
wewn. i ducbowD. z dnia 22. M aja (3 . C zer­
wca) r. b ., podaje do wiadom ości pow szech­
ne j, ze J W . M inister Sekretarz Stanu oznaj­
mił J O . Xięciu Namiestnikowi K ró lestw a, i i  
zgodnie z przedstawieniem Jego  Xiążęcej M o­
ści, N. Pan dozwolić raczy ł, aby  młodzież 
polska kształcąca się w  Petersburgu w Insty- 
łucie koramunikacyi lodowych i w odnych y po 
ukończeniu w  nim kursu  n au k , przyjmowaną 
była do służby czynnej w Cesarstw ie, i l e k ro ć  
wyniknie trudność p o m ie sz c z e n ia  je'j w służbie 
•w Królestw ie.

W yjątki ze Zdania Sprawy B anku  Polskiego1 
za rok  1841.:

(D alszy  cl^g.) *

P r z e d s i ę w z i ę c i a  h a n d l o w e  i p r z e ­
m y  s ł o w  e. —  Górnictwo, — B u d o w a  n o w y ch  
zak ładów  górniczych z n a c z n ie  W  ro k u  u p ły - 
n ionym  posuniętą została. T rz y  w ielk ie  pie­
ce w  S tarachow icach  ukończone i w  końcu 
ro k u  w  bińg p u szczo n e , zupełn ie  o d p o w ie '

działy oczekiw aniu. Pudlingarnia w  M icha­
ło w ie ,  m ogąca p rze ro b ić  około 50,000 cetna- 
ró w  su ro w c u , i podobnyż zakład połączony 
w  Sie 1 pi na około  60,000 c e t., także juz są 
zupełnie ukończone, a tym  s p o s o b e m  w okrę­
gu w schodnim , do uzupełnienia ogólnego p la ­
n u , n ie  brakuje jak tylko pud lingarn i w  B ro ­
d ach , k tóra w  roku  bież. w  ru ch  puszczoną 
zostan ie , i waFcowni w N ietulisku, k tó ra  do­
p ie ro  w  roku  przyszłym  będzie m ogła być 
użyteczną.. T o  opóźnienie sp o w o d o w an e  by* 
ło  zam iarem  zaprow adzen ia  w  tym  za^ a?~**e  
kół w iro w y c h , tu rb inam i z w a n y c h , do k tó ­
rych u rządzenia  sta rano  się skłonić w y nalazcę  
tego system atu.

Szkody p rzez p o w ó d ź  w ro k u  183?. wtynrt 
okręgu z rz ą d z o n e , dopićro  w  roku  1841. zo­
ra ły  zupełnie zagładzone. Pociągnęły one z» 
sobą znaczne w ydatk i w  S k ip i ,  lecz zabez­
pieczono’ się nadal nazaw sze p rzec iw  podo­
bnym  w ypadkom . W  B e jo w ie  w y rw a n a  
grobla i  w y w ró co n a  węgielni® są  p rz y w ró ­
cone; w  S tarachow icach  zam ulone kanały 
w yczyszczono i nader szerokim  przew alen i 
od wszęlkićj powodzi nadal się zabezpieczono.

W  M ostkach r B zinie z e rw an e  upusty zo ­
stały odbudow ane r nadto w  ty m  ostatniem  
m iejscu stósoyyny u rządzono  przeyyał. W  M#-
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c h a ł o w i e  i w  Br od ac h  p r z y w r ó c o n o  do  s tanu 
p i e r w o t n e g o  groble  i w y s z i a m o w a n o  z a m u lo ­
ne  kanały.

W a ż n e j  po t rzeb ie  G ó r n i c t w a ,  a szczegól­
niej  ok ręg u  w s c h o d n i e g o ,  za radz ić  r aczy ł 
R z ą d  p o s ta n o w ie n i e m  d. 30. Maja (11.  C z e r ­
w c a )  1841 r . , d o zw a la j ąc  w y r o b i ć  na szosse 
d rogę  z Bz ina  p o - n a d  wszystkierni  zak ła ­
dami  aż do Wisły.  W p ł y w a ć  to będz ie  r ó ­
w n i e  na zmniej szenie k o s z t ó w  produkcyi  że­
laza jako tez t r anspor tu  jego do W a r s z a w y .  
B u d o w ą  tć|  drogi  Bank n ie zw ło c zn ie  się zajął  
i s p od z ie w a  się, iz w  roku  b ieźą cyn m p r a w i e  
W zupe łnośc i  ukończoną  zostanie.

W  okręgu  zac hod n i m w  za k ła dach  w  Niwce,  
ce lem zamienienia  d o i y c za so w yc h  kół  na w i ­
r o w e ,  zam ie rzo ne  p l an em  prze rob ien ie  za 
k ła d u  do r. b. od łoż one  zostało,  i o tyle tylko 
zak łady za t r u d n io n o ,  o ile w  ich t y m c z a s o ­
w y m  Sianie z lekkiemi p o p r a w a m i  użyć je 
m o ż n a  było.  W  hucie B a n k o w e j  d w a  tylko 
wie lk ie  piece  by ły  w  b ie gu ;  do tąd bo w ie r ó  
n ie  nat ra fiono  jeszcze na sposób  zu p e łn ie ’o d ­
p o w i e d n i  uż yw a ni a  kamienn eg o  węg la  do t o ­
p ien ia  żelaza.l Rezul ta ta  by ły  już daleko l e ­
psze jak w  roku p o p r ze dz a j ąc y m ,  i w  n iek tó ­
r y c h  tygodniach  wie lki  piec juź po  500 cet. 
s u r o w i z n y  w y d a w a ł .  Co  do siły. p o ru sza ją ­
cej ,  p o k a z a ł a  s i ę  p o t r z e b a  p r z e r o b i e n i a  i s t n i e ­
jących  mach in  do  w i a t r u  i pos tawien ia  d w ó c h  
po s i ł k o w y c h  po 80 koni  si ły,  jako też za p e ­
w n i e n i a  większej  ilości w o d y  do  kondensaeyi ,  
ku  czem u s t o s o w n e  środki  p rzedsięwz ię to .

P ud l in ga r n ie  i W a l c o w n i e  p rzy  tym zakła­
dzie zupe łn ie  są ukończone ,  i byle dosta teczną 
l iczbą zda tnych  r o b o t n i k ó w  mogły  być  obsa­
d z o n e ,  są w  stanie dos ta rczać  wsze lkiego  r o ­
dza ju  w y r o b ó w  w  nicze'm zagran ic zny m nie- 
ustępu jących.  Raf inerya do  s u r o w e g o  żelaza 
będz ie  czynna  w  r o k u  bieżącym.  O b o k  sil, 
n e g o  dążenia do w y k o ńc z en ia  n o w y c h  z a k ła ­
d ó w ,  istniejące już s ta rano się korzys tnie  z a ­
t rud n ić .  S u r o w i z n y  żelaza o t r z y m a n o  ‘216721 
re t . ,  to jest 11647 c. w ię c e j  jak w  r. zeszłym.  
Żelaza ku tego zaś 65,17(J cet, czyli 12,130 cet. 
w ię c e j  jak w  roku  p o p r ze d n i m .  Na r ok  b i e ­
żący  p rodukeya  daleko większa  jest  za m ie rz o ­
ną ,  ku cz em u A dm in i s t r a to r  p r z y g o to w a ł  z n a ­
czne wsze lkiego rodza ju  ma te ry a ł ów  zapasy.

Zak łady  do p rze rab iania  żelaza, za s t a ran iem 
Admin i s t r a to ra  ł ab ryk  r z ą d o w o - g ó r n i c z y c h ,  
pomyś l n ie  się rozwi ja ły .  W a r sz ta ty  m ec ha -  
n ic zne  w  Białogonie ciągle by ły  za t r udn ion e ;  
za łoz ona  t am  przy mach in ie  p a r o w e j  walco* 
w n i a ,  dos ta rczyła  6,700 cet.  dobrć j  blachy.  
Mękodzielne  w ar sz t a t y  w  buchedn ioyyie p r z y ­

g o t o w a ł y  znaczną  ilość g w o ź d z i ,  łańcuchów 
i i nnych  t ego ro d za ju  w y r o b ó w .

D r u g i  p o d o b n y  za k ład ,  kilka se t  ludzi  z a ­
t r u d n i ć  m o gą cy ,  u rządza  się w  Bobrzy .  P rz y  
n o w o  załoźonćj  f ab ryce  p i ln ik ó w  fo rmu ją  się 
k r a jo w i  robo tn icy . ’ Nie mnie j sze  roku je  n a ­
dzieje za łozona fabryka  stali i roz po cz ę t e  p r ó ­
by ' w y r a b i a n ia  koss w  B ere zo w ie .  O d l e w y  
p o c i sk ó w  a r ty le rycznych  cora z  dokładniej  b y ­
ty " 7 r a b i a n e > * tych  w  u p ły n i o n y m  1841 r. 
8 i , 2 J ó  p u d ó w  o d da n o  w ł a d z o m  w o j s k o w y m .

( Dokończenie nastąpi. J

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 7. C z e r w c a ,  

f a j n y  Radzca,  H rab ia  M a t u s z e w i c z , zn an y  
ż sw o ic h  d aw nie j sz ych  missyj  dy p l o m a ty ­
c z nyc h  i os ta tecznie z a w ie r zy te ln io n y  Poseł  
rossyjski w  S z to k h o lm ie ,  u m a r ł  p r ze d  kilku 
dniami  w  46. r o k u  w i e k u  swego .

F r a n c y  a.
Z P a r y ź a ,  dnia 9. Cz er w ca .

K  o n s ty  t u c y  o n i s t a ,  k tó r y  p rzy  teraźniej­
szym r u c h u  w y b o r ó w  na jbezpoś redn ić j  P an a  
I hiersa r e p r e z e n tu j e ,  "w z y w a ,  po w y d a n i u  
do s w y c h  o b i o r c ó w  ośw ia dcz en i a  o zasadach 
sw oich ,  D z i e n n i k  S p o r ó  w ,  aby i on  z s w e j  
s t rony  z s w o i m  p r o g r a m m a te m  w y b o r ó w  w y ­
stąpił. N a  to o d p o w i a d a  ostatni  d z i e n n i k ;  
wNasz p r o g ra m  jest b a r d z o  p ro s ty ,  i prościej-  
szy n a w e t  jeszcze od p r o g r a m m a t u  K o n s t y -  
t u c y o n i s t y .  P.  T h ie r s  chełpi  się, źe >v 1842. 
roku  wszystk iego  tego pragnie,  czego od lat 12 
p r agną ł ;  m y  i t eraz  jeszcze t ego wszys tk iego  
b r on imy,  czegośmy da w n ić j  broni l i .  P ro g r am  
nasz znajduje się w  w y d a n y c h  p rze z  I zby  o d  
lat 12 ustawac.h,  i w  pam ię t nyc h  g ło sow aniach ,  
p rzy  p o m o c y  k tó rych  ki lkakrotnie  ustaliły albo  
u t r zym ały  po l i tykę ,  jakiej m y  się t r zymamy.  
Znajduje  on  się w  czynach  Min i s t e ry um  P e-  
r iera,  Min i s t e ryum z dn.  11. Paźdz ie rn ika i w  
czynach  samego  Pana Th ie rsa ,  zan im się z r ąk  
naszych  w y w i n ą ł  i w  objęcia  l e w e j  s t r ony  
rzucił .  P ra g n ie m y  w  1842. roku  tego samego,  
czego Pan T hiers po do bn ie  jak m y  i w spó ln i e  
z nami  pragnął ,  dopók i  był  p a n e m  samego  sie­
bie  i sw e g o  z d r o w e g o  rozsądku,  dopóki  s ł a w ę  
s w o j ę  tylko na d ob r u  publ iczr ićm zasadzał ,  
f l i s to rya  r e w o lu c y i  l ipco wej  nie  zaczyna się, 
jak t eraz  p o d o b n o  P.  T h i e r s  sądzi ,  w  r. 1839. 
j u z  pr zed  o w y m  rokiem,  k tó r y ś m y  w ó w c z a s ,  
jak i późnićj  r ok ie m  zamieszania  i  nieszczęścia 
nazywal i ,  ro zb ie ran o  wszys tk ie  zasady pol i ty­
ki ,  w y d a n o  wszys tk ie  na jg łó wn ie j sze  u s t a w y  
i rozs t r zygnię to wszys tkie  na jważn ie j sze  py ta ­
nia. P r z e d  1839. rok iem w y d a n o  p r a w a  w r z e ­
śniow e, i to przez W Pan a ,  Mośc i  Pan ie  Thier-
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*ie, któryś to tylko w  nich nagannóm znalazł, tero zamyśla znowu przywrócić konsty tuc ja  
że nie dosyć wszystko w skroś prze jm ow ały , z 1812 roku, aby tym sposobem by t  Regencyi 
Wszystkie te p ra w a ,  które porządek w e  przedłużyć. Konstytucya ż 1812. roku bo-
w n ą trz  kraju p rzyw róc iły ,  p ra w o  o zw ią-  wiem stanowi, że małoletnóść następcy tronu 
zkach, p ra w o  o publicznych w yw oływ aczach , trwa do 18 roku , podczas gdy obecna kon- 
p ra w o  o posiadaniu broni w o je n n ć j ,  przypa- stytucya z 1837. roku pełnoletuość z ukoń- 
dają na czas przed 1839 rokiem. Także nasza czonym 14. rokiem uznaje. Generał Linage
zagraniczna polityka, polityka pokoju i ukła pracuje , jak głoszę, nieustannie w porozumie-
d ó w ,  ustaliła się przed 1839. rokiem , i to  niu z radykalistami i tajnemi towarzystwami
w  w iekopom nych  obradach nad sp raw am i nad urzeczywistnieniem takiej zmiany kon- 
Polski, Belgii i W łoch . Teraźniejsze nasze stj'tucyi.
obrady i pytania są czystemi igraszkami W po- Panna Rachel gotuje się na podróż do Po­
ró w n an iu  z ówczesnem i obradami i pytan iam i! tersburga, gdzie za 18 reprozentacyi 36,000 
P o  sto razy nazyw ała lewa strona w  ow ych  rubli srebrnych dostanie. Da ona te repre- 
dniach w zburzenia  i namiętności PanaT hiersa  zentacve w czasie uroczvsfosci w slnlirv Pari- 
zdrajcą. P anT h ie rs  był na toobo ,ę tnym  i do- stwa rossyjskiego. y  3
brze uczynił. O w a  polityka, która się jesz- * Z d n i a  10.  C z e r w c a ,
cze te raz  utrzymuje, rnimo zadanych je,- przez Na giełdzie dzisiejszej mało poczyniono in-
M inisteryum z dn. 1. Marca ciężkich ran , jest teresów. Renty  w  kursie się zniżały. Prze- 
ta sam a, której w  1842. r. bronimy. Umiar- myśluicy zajmują się obecnie najwięcej przy- 
k o w a n e ,  a le stałe przytłumienie nieładu w e-  szłemi wyborami. Słychać b y ło ,  że rozwią- 
w n ą trz  kraju; ścisłe utrzymanie uszanowania, -zanie Izb niezawodnie w przyszły Wtorek, 
w innego K rólow i i ins ty tucjom  naszym; ża- wyrzeczonem będzie. Kolegia obiorcze na d. 
dna propaganda za granicą, żadna powszechna 9. Lipca mają być  zwołane a zagajenie n o ­
w o,na , w ie rne  do trzym yw am e traktatów. Z ą .  wej Izby d. 2. Sierpnia nastąpi; odroczą ją 
dacie naszego program m atu, otóż go macie.« wszelako po weryfikacji pełnomocnictw. —  

Różne odcienia opozycyi ustaliłj' obecnie ^ i e  korzystnie też wpływała pogłoska, iż rząd 
w następujący sposób swoje Komitety obiór- wiadomości z M adrytu z d. 7. in. b. odebrał, 
cze: K o m i t e t  r a d y k a l i s t ó w ,  Prezes Pan stosownie do których przesilenie ministeryalne 
M anc; K o m i t e t  o s t a t n i e j  l e w e j  s t r o n y ,  tamże ciągle trwać miało.
Generał Thiard; K o m i t e t  l e w e j  s t r o n y ,  A n g l i a .
Pan Odilon B arro t;  K o m i t e t  l e w  e g o  ś r  o-  Z L o n d y n u ,  dnia 10 Czerwca,
d k a ,  Pan Gannerou; K o m i t e t  o p o z y c y i  Zachodzące między Anglią a Stanami Zje-
p r a w e j  s t r o n y ,  Pan Berryer. — Komitety dnoczonemi nieporozumienia są podobno, po- 
te, jak głoszą, z osobna kandydatów swoich dł ug korespondency jnego  doniesienia w  Times 
podawać będą, a [następnie się razem zbiorą bliskie ostatecznego załatwienia. Stany Zie- 
i wszystkie swe głosy na tych zleją kandyda- dnoczone, powiadają , nie uznają w p ra w d z ie  
tów. którzy w ich właściwych okręgach obior- p raw a przetrząsania, ale poddają się p r a w u ,
czyc.li najwięcej głosow za sobą mieć będą. czuwania  nad sw em i okrętami.

' M o n i t o r  p a r y s k  i zawiera dziś następujący Kominiarczyk Jo n es ,  znany z sw ego kilka-
ar t jrk u ł : *«Od 2. do o. dni starają się niektóre krotnego zakradania się do pałacu Królow ej, 
dzienniki angielskie, nie wiedzieć w jakim za- przybył, podług doniesienia jednego dziennika 
miarze, rozsiewać niepokojące wieści o stanie austratskiego z d. 3. Krudnia, jako w ychodźca 
zdrowia N. Króla. Z początku nie zwraca- do Sidney'. Wy p r a wi ł  go tam rząd, aby Kró- 
liśiny wcale uwagi naszej na te baśnie, o fał- Iową od podobnych uw oln ić  odwiedzin, 
szywości k tórych wczoraj dopiero cały się H i s z p a n i a .
Paryż przekonał. Ale gdy bajkę tę na nowo Z M a d r y t u ,  dnia 4 C zerw ca
odśWiezają, obowiązkiem*jest naszym oświa- Długie trw an ie  przesilenia ministeryalnego
dczyć dziennikom angielskim, ze Kroi nigdy powszechnie niepokoi umysły. Rejent znie- 
czerstwiejszym nie był. N. Pan wyjeżdża co- chęcony terni w ypadkam i 'obaw y sw ej nie tai. 
dziennie, przewodniczy radzie gabinetowej P oczytują  n ie p o d o b ie ń s tw e m  u tw orzyć  gabi- 
i załatwia wszystkie, do głowy l aństwa na- net bez p p .  Cortana i Olozaga; słychać że 
leżące sprawy. P rzy  tej sposobności okro- pierwszy 2 njch gotów  teraz przyjąć w y d z ia ł ,  
pnie nadużyto łatwowierności prassy angiel- ale Rejent chce mu tylko dać podrzędne Mini- 
skiej. W inniśmy jej te wiadomości, aby ją sterstwo, przeznaczywszy Prezesostw o w  Ra- 
oa breyszłość ostrożniejszą uczynić.* dzie Generałoyyi Rodil, którego tu co chwila

*Od wczoraj rozsiano tu pogłoskę iż Espar* się spodziewają.



N i e m c y .
Z L i p s k a ,  dnia 5. U zerw ca.

W  L i p s k i e j  G a z .  C o d z i e n n e j  czy łamy 
c d e z w ę  wzyw ającą  do u tw orzenia  związku, 
w  celu zaprow adzenia  sikawek parow ych  na 
wszystkich  kolejach żelaznych, któreby^ nieść 
m ogły  wzaiemnie pom oc p rzeciw  pożarom; 
zdarzyć się mogącym w  miastach przy kole­
jach żelaznych. Bylabyto naipotęźniejsza siła, 
jaką człow iek stawić może naprzeciw  tak s tra ­
sznem u ż y w io ło w i,  jakim jest ogień.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 25. Maja.

M ehm ed Ali o mało się znow u w  Syryi nie 
usadow ił.  Przez sw oje  związki w  Konstan­
tynopolu  tyle dokazał, iż mu u to row ano  dro- 

ę do m ianow ania  syna jego Saida Baszy Gu- 
ernatorem  Saidahu. N iedaw no tem u nara­

dzano się nad tym  planem w  Dywanie i W. 
W e z y r  Izze t  Mehmed w ystąpił jawnie jako 
zw olenn ik  no w ej  dynastyi egipskiej. T ym cza­
sem kilku cz łonków  D yw an u  umieściło w  pro- 
tokule protestacyą p rzeciw  takow em u w y b o ­
r o w i  i Sułtan w  ich myśl ostatecznie z a w y ro ­
kow ał.  Podobnież  nie przyjął Sułtan ofiaro­
w an eg o  sobie przez M ehmeda Alego wojska 
egipskiego do posiłkowania  wojska tureckiego 
W Syryi.

C h i n y  
Z  M a k a o ,  dnia 24. Marca.

G dy  Francuzki W icekonsul, Chailaye, n ie ­
d a w n o  temu w  tow arzystw ie  d w ó ch  ziomków 
sw oich  do  b rzeg ó w  Chińskich przybić chciał, 
napadnięto nań natychmiast i grubo go zelżo­
n o ;  strzelano na w e t  d o  F rancuzów , i ci ledwo 
ujść zdołali. Anglik jeden w  Makao korzysta 
z  tćj sposobności, aby postępow anie  Francu­
z ó w  03 wodachChińskicłi, k tóre się Anglikom 
w c a le  nie podoba , w  sw oim  sposobie w y ja ­
śnić. »Nie czujemy żadnej sympatyi (p o w ia ­
da)  dla F ra n c u z ó w ,  którzy się bezpotrzebnie 
c a  takie niebezpieczeństwa narażają, ho  r e p re ­
zentanci Francyi na w odach  chińskich nic zgo­
ła  n ie  mają  do czynienia. Obecność Konsulów  
i ok rę tów  w o jennych  na tych  w odach  do  ni 
czego dobrego nie  p row adzi  i nie może mieć 
uczciw ych zam iarów, bo  tam handlu francuz- 
kiego nie m a ani poddanych  francuzkich, któ- 
rychby bron ić  należało. Óhińczy kowie rachu  
ją  naturalnie na pom oc a lbo  zachęcenie ze 
s trony tych  E u ro p e jczy k ó w , o których w ie ­
dzą, że m y z nieufnością na n ich spoglądamy. 
Dla tego nic ubolewalibyśm y nad  Jem, gdyby 
Konsula  francuskiego p o w tó rn ie  ki/ami i g ra ­
d em  kul p rz y w ita n o ,  nie jakobyśmy przy ja ­
c ielowi naszemu, Panu  Chailaye, czego złego

życzyć mieli, lecz tylko dla tego, aby polityka 
francuzka dobrą odebrała  nauczkę.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — „O ręd o w n ik a  N au k o w e­

g o "  w yszedłN r. 24. i zaw iera :  Listy nauko­
w e. List I. o ^zellingu. — Korrespondencya 
z Krakowa. —- O braz  Postępskiego. N o w in y  
literackie.

 »Tygodnika literackiego* w yszedł JW
17ty > zaw ie ra :  La Mia pazzia nelle carceri.
M emorie di Angelo Frignanis. — Utber den ge- 
genwdrtigen Zustand  der bóhmischen L itteratur  
und ihre Bedeutung, von Leo, Grajen von Thun, 
przez Prof. Purkiniego (ciąg dalszy). D uch  
Giaura, poezya przez A. C. — Uwagi nad li­
teraturą  polską w  Gahcyi. — Sceny obycza­
jow e ^przejażdżka po P ra te rze]  przez W ł. 
W ężyka dokończenie. — Doniesienia literackie. 
— Popraw ki.

T E S T A M I !  W  T.
(Z  Rozm. Ltc.J

( D o k o ń c z e n i e . J
Usłyszawszy o  testamencie Pan  Jagoda, 

w d o w ie c  nie m łody , rozw iąz łego  życia, stra­
tny a łakom y, począł uczęszczać w  dóm C ho- 
rążega i starać się o rękę Panny  Kunegundy. 
Z. jej s trony żaóne, nie doznał trudności,  cho­
ciaż rodzina była tego zdania , iż lepiejby je­
szcze poczekać, czy się kto lepszy nie trafi. 
W pół chętnie czyniła l .horążyna przygoto- 
w an ia  do w y p ra w y  i zapomniano już o Janie, 
gdy ten jednego poranku  odebrał umyślnego 
posłańca od proboszcza z uwiadomieniem, że 
stryj tylolctnią niemocą znękany dogoryw a, a 
p rzy  odbyciu ostatniej ehrześcianskiej p o w in ­
ności, prosił proboszcza, aby jak najśpieszniej 
p rzyzw ał Jana. W siadł natychmiast i gonił 
dniem i n o c ą , ale przybył za późno. Ciało 
stryja zastał złożone na m arach , i jeszcze m u ­
siał znieść od niewiast w yrzuty ; źe m„u śm ier­
ci przyspieszył. Mężczyźni unikali z nim spo­
tkania, bo iui nie było tego, przy którym ó w  
gniew  sw ój umiał powściągać.

Pogrzeb odbył się kwaśno. Wiedziano, że 
się zjedzie w iele  gości, bo Chorąży był jednym 
z wyższych u rzędn ików  w  p o w ie c ie , jeden 
z  n a jm a rn ie j s z y c h  posessyonatów, i miał nie­
gdyś w  obyw ate ls tw ie  zasługi. Oprawiono 
mu w ięc  pogrzeb okazały,, obito trunę aksami­
tem  i galonami i postawiono ją na szerokiera 
w oz ie  o kilku s topn iach , okrytym  aż do dołu 
cza rn ćm  suknem, i ciągnionym szesćma końmi 
w  czarnych oponach, i  W ielo  sług ubrano 
^czarno, zaproszono yyielu duchoyynych św ie-



861

ckich i zakonnych i rozdano wiele pochodni 
i św iec jarzących. Jeszcze w te d y  obyczaje 
nie pozwalały blizkim k rew n y m  i p o w in o w a ­
tym  pod pozorem  rozczulenia i słabości uw a l­
niać się od oddania czci zmarłemu. C horąży­
na w  grubej żałobie postępując za karawanem, 
pod  opuszczoną zasłoną, trzymała chustkę przy 
oczach. Więcej posłużyło Pannie  Kunegun- 
dzie do udaw ania żalu, zw ykłe  jej drganie 
serca. Jagoda prow adził ją pod rękę i ciągle 
szeptał o swoich gorących affektach, Reszta 
rodziny Ł o z ó w  szła obojętnie rozm aw iając  a 
gośćmi i między sobą. Paw lun io  i Euzebcio 
rozpraw iali  o koniach i po low aniu , mrugali 
na przybyłe ze wsi dziewczęta. Słudzy już 
nie t rzeźw i,  kłócili się o większe św iece i 
spierali o miejsce. Chłopi cisnęli się . aby pa­
trzeć na widowisko. Niektórzy starsi w s p o ­
minali nieboszczyka. » C ó ż z tc g o « ,  mówili,
• że był dobry? kiedy o nas niedbał, i w  ta ­
kie nas ręce oddaw ał. A co teraz z nami bę­
dz ie !"— Na jednego Jana tw arzy  można było 
postrzegać żal szczery, serdeczny, choć męzka 
zrzenica dopićro przy spuszczaniu ciała do r o ­
dzinnego grobu łzą zabłysła.

Prosto  z cmętarza chciał odjechać do domu, 
ale p rzybyły  na pospieszne -Łozów w ezw anie  
aubdelegat sądu ziemskiego do o tw orzenia  te­
stamentu, zatrzymał go lako jedynego z rodzi­
n y  nieboszczyka. Musiał w ięc  jeszcze w y ­
trzym ać mękę długiej i t łum nej stypy.^ O bok 
zamkniętego pokoiu, w  k tórym  Chorąży długo 
cierpiał i n iedaw no  skonał, w  sali, gdzie z w ło ­
ki jego przed kilkoma godzinami były  w y s ta ­
w ione , po wyniesieniu katalalku, św ieczników  
i zdjęciu ze ścian czarnego obicia, zastaw iono 
stoły, a zgraja w  po łow ie  siedząc, w potow ie  
cisnąc się po za siedzącymi, niepomna p o w o ­
du swego zebrania się, w śró d  gw arne) ro z m o ­
w y  w śró d  w iw a tó w  i śmiechu, w ś ró d  żar­
tó w  n a w e t  z nieboszczyka, napełniła w rz a w ą  
i zgiełkiem dom  osierocony z gospodarza. 
W iele  nagotow ano i napieczono jedzenia, wie- 
le postawiono w ódek , w ina  t m io d u ;  a prze 
cie tłuszcza łakoma rozryw ała  w noszone do 
pokoju  półmiski, tak, ie  się praw ie  mc nie d o ­
staw ało  z n a k o m i t s z y m  gościom, u poważnego
końca atolu sieda^cyra. C uba  i niezgrabność 
służby napiłej, powiększała jeszcze nieład, t łu ­
kły się półm iski, talerze i butelki, rozłćwały  
po  stole i sukniach sosy, całe pieczenie psy 
rozciągały pod stołem. Między tym tłum em  
jeden Jan  smutny rozm aw iał po cichu z p ro ­
boszczem, który m u  opowiadał ostatnie c h w i ­
li stryja i opisyw ał cierpienia poddanych  pod  
rządem  Szarobrockiego i Ł ozów .

N azajutrz  koło południa , kiedy się zgraja 
rozjechała a osoby pozostałe należycie się y v y

w c z a so w a ły  po przeciągnionćj w  późną noc 
s typ ie ,  subdelegat zebraw szy  rodzinę i kilku 
pow ażnych  sąsiadów, o tw o rz y ł  pokój zmarłe­
go. Chorążyna trzymając zaw sze  chustkę przy 
oczach, wyjęła  7, pod  poduszki na nieprzesła- 
nem  jeszcze łożu testament i subdelegatowi 
w ręczy ła ,  który obe jrzaw szy  pieczęć, rozciął 
ostrożnie bez  jej naruszenia w ierzchni papier 
i rozłożył testament. Wniesiono krzesła , u- 
siedli wszyscy n ap rzec iw  subdelegata, który 
w dziaw szy  okulary chciał czytać, ale pismo 
odw ykłe j ręki n ie  było dla jego w zroku  czy- 
telnćm, podał je w ięc  Panu G rzegorzow i,  któ- 
ry  stojąc na_ środku, odkrząknąwszy, zaczął od 
pero ry :  „Nieznaną nam  jest ostatnia w ola  nie­
odżałowanego, a św ieżo  sercom  naszym z nie­
przejrzanych w y ro k ó w  bożych w ydartego 
przez nieubłaganą śm ierć ,  dira et inoxorabilis 
mors, małżonka, szwagra, stryja, Pana i d ob ro ­
dzieja wszystkich tu nas przytom nych— niezna­
ną mówię, bo w łasną ręką ją pisał, sam opie­
czętował i przy sobie p rz e c h o w y w a ł ,  a nikt 
z nas jćj spisaniu i op ieczętow aniu  obecnym 
nie był. Ale jakkolwiek majątkiem sw o im  
rozporządził ,  przez cześć i m iłość, jakąśmy 
mieli dla niego, przez w dzięczność ,  którą do 
g robu z sobą poniesiemy, przyjąć ją pow inn iś .  
iny z uszanowaniem, bez szem rania , bez ura­
zy, choćby czyje nadzieje i oczekiwania zna­
lazły się zawiedzinnemi. Spes alit et fa llit.*  
— „Na co te p rzem ow y i urągania*, p rz e rw a ł  
mu żyw o  Ja n  Dzierzyc, „ W M P a n  w iesz  d o ­
brze co ten testament zawiera. Ale jego był 
ten majątek, jemu w olno  było nim zarządzić. 
Nić ma tu takiego, coby jego w oli  szanować 
nie umiał .•  Tak  niespodzianie zagadniony Pan 
(irzegorz zaciął się i zapomniał ułożonej prze­
m o w y , odetchnął potćin głęboko i odkrząkną­
w szy  na now o , zaczął czytać.

Po zw yk łym  w  o w e  czasy wstępie, w  któ­
rym  testator tłumaczy się , dla czego rozumić, 
i e  jak drugim  ludziom tak i jemu przyjdzie 
kiedyś umrzeć, po zapewnieniu, źe pisał przy 
zd row ym  umyśle, rozmyślnie i d o b row oln ie ,  
0 d nikogo nie nam aw iany  ani nalćgany, po 
protesłacyach p raw ow iernośc i  i uznania siebie 
za wielkiego przed  Rogiem grzćszmka, po 
dziękczynieniach dla n ieporów nanej  małżonki 
która trzydzieści lat z górą jak niebo pogodne 
jego dniom przyśw iecała, po oświadczeniach 
wdzięczności dla jćj braci i sióstr, k tórzy go 
W chorobie pielęgnowali, zastępowali, najczul­
szymi staraniami otoczyli, same cierpienia mi- 
łćm obcow aniem  sw ojćm  uprzyjemniać m u 
umieli, po  gorzkićm nakoniec użaleniu się ua 
synowca, jedynego sw ego  krewnego, którego 
z biedy w yciągnął,  z dzieciństwa w ra z  z żo­
ną syyoją po rodzicielsku w y chow ał,  <lo szkół
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sw o im  kosztem posyłał i żyw ił do Wojska Usłużny Euzebcio przyskoczył mu g0 podać

«rpp?i; tssi&i ’S ł k  p°“r“5"’u -

» \  w ięc  ab intestato uszedł z tego świata śmajątkiem w  tych s łow ach :
"Najukochańszej żonie mojćj zapisuję na 

całym moim majątku dożyw ocie ,  z którego 
kalkulacyi zdawać nikomu nie będzie. Po jej 
zgonie zaś, daj Boże na późniejszym , majątek 
m ój podzieli się na trzy części ró w n e ,  z któ­
rych  jednę otrzyma w y ch o w an a  przez nas i 
dziecirmćm przyw iązaniem  nasze starania od-

p. Chorąży.. , rzekł subdeiegat i w raz  z przy* 
tomnymi sąsiadami obrócił się w  powinszo* 
W aniach  do Ja n a ,  jako jedynego dziedzica.— 
»Oto się zapomniał staruszek przy końcu",— 
uw ażał jeden z sąsiadów — » 0  nie.., odparł 
drugi, »to figlarny był staruszek. Uriudzony 
ich naleganiem, aby  im wszystko zapisał, chcąc

płacająca nasza siostrzenica Panna Kunegunda się od n a ta rc z y w o ś c i 'z a a łw id ^ ^ d a i^ ie ^ ro b i  
M achow ska drugą hcznen^pobłogosławiona co chcieli, i tak ich wszystkich oszukał. ..  —
po to m stw em  siostra nasza Pani Agata Szaro
t r o c k a ,  która z godnym małżonkiem rządy K uneg tnda  zII l  b a n'I s'e^' " 'Z * ™ * '-  Panna
p ro w ad ząc  f rzez°la t  £ilka w  moim m a j ą , U  do t r i i w Ł n ”  W a ^ J 7 . ™ ^ !
pracow ali  oboje na nas, i opatrywali nasze Jagody nie było. Paw lunio- «Cóż lu z e b c iu  >
potrzeby  lepie, ,ak ,a w p rz ó d  sam opatryw ać T w o ja  piosneczka: B ridem panow ał - Z '
Z r f 1 ? dradza.Hcy .s,. \ za.s .W d w ó ch  sy- dobno teraz do nas się zastosuje « P

U™ / ' enCT  ,naJP' f ' le|5Zy,ch nadz,r ’’ Pan jacek :  ">>,ocha młodzież jeszcze 3iePan  Adam Ł oza brat moje, zony, który rozle- śmieje! -  a ,a nie będę miał nawe t  na d ruk
głą naukę i erudycyą, jemjuszem i biegłością moich supplem entów  i N o w e j  A leksandry*  
piorą  w  m ow ie  w iązanej i nie wiązanei, w y- • 1
soce podniósł daw n e  zacnego domu swojego T e a t r  p o l s k i ,
zaszczyty, podzieli się trzecią częścią z bratem W  S o b o t ę ,  dn.  l.S. C z e r w c a  1842 : Artvści
sw o im  starszym 1 ariem G rzegorzem , mężem dramatyczni z K rakow a, pod dyrekćya T  A 
W  usługach ojczyzny posiwiałym, k tórego, C he lchow sk iego , przedstawią wielki dram at 
choc był sago togaque clarus, per injurias te n - (W ik to ra  Hugo) w  5ciu porach: , Buy B ia s '‘ 
ppru/71 zasłużone nagrody i zaszczyty pominę- (O g ło szo n a  w G azecie komcclya Scribe’so  ..S zk lanka
1  i r  (  I -  /-. ł  n I  .  -  .. I I • • . i ł , ' / .  J L  - l . L . t . .  t  1 .  .UJy. ( ł e  ostatnie słowa, jako zawierające w ła  
8n<| p o c h w a ł ę ,  c isze )  P a n  C i r z e g o r z  w y m a w i a ł ,  
łzy ocierając, a pofe'm zn o w u  dobitnie, w y .

f łaszał): niewdzięcznego zaś synowca mojego
ana lizierzyca w y d z ie d z i  « T u  gdy

p rzew raca ł  kartę Pan Grzegorz, oniemiał, o- 
czy mu w. słup stanęły, papier w y p ad ł  z ręki.

w ody., d la słabości jed n eg o  z a rty stó w  od ło żo n a  zosta.e 
n a  czas p rzyszły .)

W  N i e d z i e l ę ,  dn. 19. C zerw ca ;  K o m i­
czny kwodlibet w  1. akc ie  : -N o n y  T e a tr  w P o ­
znaniu", i oryginalna krotofila z ńacyonalnemi 
tańcami . śpiewam i przez J. Jaśińskiego napi- 
sana w  1. akcie.

Ferdynand Hirt,
Mm t  S  M aa AA K _  • • -m m F A mKsięgarnia litera tu ry  niemieckiej i zagraniczne i

w Wrocławiu na rynku No. 47.

; , ^ a£ ? mrin0^ 7 SZy-ŚWieŹ0 ,n??Z rksi?S°zbi0r wielką liczbą dzieł rozmaitych, w językach nai 
uzywanszych jakiemi są: polski francuzki, angielski, wioski, hiszpański, niemiecki mamy z T  
szczyt zawiadomić szanowną Publiczność, ze znajdzie u nas zadowolniający dobór wszelkieeo 
rodzaju literatury i rycin, oprawę książek w najnowszym guście stosowną na upominki i wszel 
kiego rodzaju podarunki. Liczne związki, które mamy °z wydawcami w Po see w  P a r v ż „  
Londynie , Bruxelh i w  Niemczech, ułatwiają nam wykonywanie zleceń j a k m m L  "z n o W ;

o d  powyższych  dni zacząw szy , aż do 14go s e r w e m  d o ^
W rześn ia  r. b. naturalny Inkw aterunek  p®. , . . Q „  "Wiązany,
nosić musi, k tóry  o tyle ludzi powiększony ^ oznan» 18. Czerw ca 1842. 
będz ie ,  ile dotąd  wynosi. M a ' • L
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S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  Z i e m  sk o - i« i e j sk i w  P o z n a n i u .

Posiadłości do rnassy spadkowo-likwidacyj-
nej J a n a  F r y d e r y k a  P a w ł o w s k i e g o  na­
leżące, m ianowicie:

1) Posiadłość wieczysto-dzierżawna w e  wsi 
miejskiej G ó rn ć j-W ild z ie  pod Nr. 23. te­
raz 26. leząca, której służy p ra w o  do w a ­
rzenia piwa i palenia w ódki i zaopatry­
w ania  takow em i w s ió w  miejskich dó Sza­
fam i miasta Poznania należących i p rz e d ­
mieścia P ó łw si;

2) posiadłość w ieczysto-dzierzawna w e  W'si 
miejskiej Górczynie pod Nr. 1. leżąca;

o) posiadłość w ieczysto-dzierzawna w e  wsi 
miejskiej Jeżyce pod liczbą 1. leżąca;

4) posiadłość wieczysto-dzierzawna w e  wsi 
miejskićj Zegrze pod liczbą 1. teraz 41. 
leżąca;

o) posiadłość w ieczysto-dzierzawna w e  w si  
miejskiej Luboń pod Nr. 14. Jeżąca;

6) posiadłość w e  w si miejskiej Dembiec pod 
Nr. 28., dawnićj pod 23. Jeżąca;

7) posiadłość wieczysto-dzierzawna w e  wsi 
miejskiej Rataje pod Nr. 33., dawniej 25. 
leźąoa; i

8) kaw ał gruntu  w e  w si  miejskiej W in ia ry  
Jeżący, 1 morgę i 34 k w adra tow ych  prę­
tó w  miary magdeburskiej obejm ujący, i 
ró w n ież  p raw em  wieczystćj dzierżawy 
posiadany;

będą razem lub pojedynczo w  terminie na 
d z i e ń  21.  U r u d n i a  1842 . 

przed  południem o godzinie l l t ć j  przypadają­
cym, który się w  miejscu posiedzeń podpisa­
nego Sądu odbyw ać  będzie, publicznie drogą 
subhastacyi przedane.

Taxy, w ykazy  i atesta hypoteczne , jako też 
i w arunk i przedaży, można w  1Y. biórze na- 
azem przejrzeć. W a r to ść  tychże posiadłości 
p rzez taxę w ypośrodkow ana, wynosi, gdy się 
p rocen t od czystego dochodu T a la ró w  583 
sgr. 11 fen. 7 wynoszącego po 5 od sta rachu­
je, 11,667 Tal 21 sgr. 8 Jer,., a gdy się po 4 od 
*ta rachuje , 14,584 Tal. 19 sgr. 7 len.

Z posiadłości tych płaci się do miasta P o ­
znania rocznie kanon w ieczysto -dz ierżaw ny  
<875 Tatlarów w ynoszący , co czyni procenta 
I— rachując takow e po 4 od sta — od 9375 Tal,, 
tak, iż wartość kapita łów w spom nionych p ra w  
w iaczysto-dzierzaw nych, po dorachow aniu  do 
niej wartość: budynków  na wszystkich posia­
dłościach się znajdujących, T a la ró w  1847 sgr. 
27 fen. 6 wynoszącej, rachując procenta po 5 
od sta, 4140 Tal. 19 sgr. 2 fen., a rachując ta­
k o w e  po 4 od sta, 7057 T ala ró w  17 sgr. 1 Jen. 
Wynosi.

W szyscy pretendenci realni w*yyyają się ni­

niejszym, aby się pod uniknieniem prekluzyi 
najpóźniej w  tymże terminie zgłosili. Spadko- 
biercy Jana Fryderyka Paw łow skiego i spa­
dkobiercy Maryanny D oroty  z dom u Schnei­
d e r ,  byłćj w d o w y  Paw łow sk ie j ,  później za- 
męźnćj Rossell, niemniej sukcessorowie jej 
dzieci Fryderyka i Beaty rodzeństwa P a w ło ­
wskich , rów nież się na termin pow yższy za- 
pozywają.

Poznań, dnia 26. Marca 1842,

s. w oLrrsoHN,
Królewsko-Pruski nadworny dentysta i zębolekarz 
państw Cesarsko - Rossyjskich, w Herlinie plac

zamkowy ( Schloss-Platz') J W  14. niedaleko 
D ługiego m o s tu , 

p rzybyw szy do P o z n a n i a  ofiaruje sw e us łu ­
gi w  leczeniu wszelkich chorób z ęb ó w  i w y ­
konyw aniu  należących’ do tćj kategoryi ope- 
racyj, szczególniej zaś w  uskutecznieniu wszel­
kiego rodzaju sztucznych robót zębnych, już 
to  całych r z ę d ó w , już garnitur i pojedynczych 
z ę b ó w , m ianowicie z amalii, podług udosko­
nalonej przezeń m etody; rów nie  jak w  ro b ie ­
niu wynalezionych przezeń tabliczek podnie- 
biennych.

Ceny będą takie, źe i mniej zamożni mogą 
z posług moich korzystać.

W strzymując się od wszelkich p rzechw ałek  
na cześć moich umiejętności zębolekarskich, 
przestaje na wym ienieniu św iadec tw  P anów  
D ra H u f e l a n d ,  Radzcy Stanu i pierwszego 
przybocznego lekarza N. Króla; Dra G r a  te ,  
Generalnego lekarza sztabowego armii, i T a j ­
nego Radzcy; D ra  J. B u t t n e r a ,  Generalnego 
lekarza sztabowego armii i Tajnego Nadradzcy 
lekarskiego. J

Śm iem  także polecić następujące leki na
zęby:

W ynaleziony przezemnie, a teraz wydoskonalony
K i t

tJo wypełnianiu tpyytntcłin in ly eh 
«ęAdtr,

złożony Z samych tylko przyjemnych ingredy- 
encyi i z ochroną n e r w ó w  zamykający p ró ­
żnię zęba broniąc przystępu powietrza, tamu­
jący zepsucie i uśmierzający trw ale  pochodzące 
z w yprdchm enia bóle. Każdy potrafi sam 
sobie wypełn ić  zęby tym  kitem. Cena zą 
bankę 15 sgr. i zawiera 60 ładunków’. W ię ­
ksza kosztuje 1 Tal. i zaw iera  drugie tyle.

Od wielu lat stwierdzony doświadczeniem
Pr»s*ek «io zębów.

Pudełko kosztuje 15 sgr. i 1 Tal. 
XjiikJura na zęby.

T ynktura  ta jest wielce skuteczną w  razie 
nabiegłych k rw ią ,  odstających, gąbczastych 
dziąseł, ku ich ożywieniu  i w zm ocnien iu  zę .
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b d t r ,  w  rasie Cuchnącej w on i z ust i zarodu 
skorbutycznego , tudzież w  razie bólu z ę b ó w  
z w ypróchnia łych  z ę b ó w  pochodzącego. B u ­
telka kosztuje 15 śgr. i 1 Tal.

Mając tu przez krótki tylko czas zabawie, 
upraszam wszystkie szanow ne osoby, życzące 
sobie użyć mojćj pomocy zębolekarskiej, nade- 
w szystko zaś te, k tóre  mają zamiar poruczyć 
m i łaskawie robienie sztucznych z ę b ó w ,  aże- 
b X się raczyły zgłosić w  niże'j wyrażorićm  
mieszkaniu m o jem  i postawiły mnie w  stanie 
tćm  śpieśniejszego i punktualniejszego w y k o ­
nania  danych mi poleceń.

Mieszkanie moje w  dom u w d o w y  K o n i g s -  
b e r g e r o w ć j ,  w  rynku  narożniku W ron ie -  
ckićj ulicy Nr. 91. na p ierw szem  piętrze.

P o n iew aż  dzierżaw a moja dóbr R z e g o o -  
W a w  pow iecie  Gnieźnieńskim położonych 
skończyła się, umyśliłem tamże inw entarz  
składający się z około 300 ow iec ,  8 w o łów , 
6 k r ó w ,  kilku koni i bydła młodocianego, 
niemnićj różne sprzęta gospodarcze w  dniu 5. 
L ipca r. b. sprzedać. K a ro  ń s k i.

110 sztuk p o p raw nych  ow iec  i 40 jagniąt 
jest w  B o r k u  do przedania. Dalszćl wiado- 
mości udzieli Pankocki, oberżysta tameczny.

Dla zaszłych przeszkód odbędzie się termin 
do sprzedaży inw entarzy  w e  wsi C h o c  i c z y  
pod W rześn ią  na dzień 20. Czerw ca r. b. w y ­
znaczony (Gazeta Poznańska z d. 14. C ze rw ca  
r. b. Nr. 135.) dopiero  d. 30. tegoż miesiąca.

Kurs giełdy Berlińskiej.
D nia 14. C zerw ca 18421

D r i l g n  n a d s y ł k ę

najlepszych nowych śledzi, Jlatli j CS
z w a n y c h ,  tak że  

n ajlepszego  tłustego w ędzonego łososia i 
na j lepszy  salseson 

o trzym ał i p rzeda je  w nader llticrnj clt
cenach

MS. JL. P ra e g e r ,
p rzy  W odnej  ulicy w domu szkolnym imienia 

Ludwiki pod J tS  30.

S to ­
pa

prC.

K ii pr. 
papie- I 
rami.

kuran t
gotowi­

zna.

O bligi długu skarbow ego . » ' 4 105V 104V
Obi. dl. skarb, na 3*- od sta pro-

wizyi odslęplow aue . . . • ) 103 102V
P r. aug. obligacje 1830. . , 4 102V 102!*-
O bligi premiów handlu niorsk. — ■ — 84V
O bligi K urniarebii . . . . 102 101 i-j-
B erlińsk ie  obligacje miejskie 4 104 103
G dańskie dito w T . . . . . — 48 —
Zachodnio - Pr. listy  zastaw ne 103'r 102V
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 107 106-j-
W schodnio  - Pr. listy zast, . 3'i 103-f —
Pom orskie d i to .......................... 3 'i — 103
K ur- i Kowom arcb. dito , . 3', 103V —
Szląskie dito . . . . . . 3*5 103V 102V

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 5 1 2 7 ^ —

dito dito akcje a prio ris . i'- , — 102 tj-
K olei U lagdebursko ■ Lipskiej 116!*- —
dito dito akcje a prioris 4 .— 102 tj-

K olei B erlińsko - .Anhnllskićj — lOGig- l o s y
dito dito akcje a prioris . 4 102!*-

K olei D usseldorf. - E lbcrłeld . 5 — 85
dito dito akcje  a prioris , 5 — io«v

K olei n u d re ń s k ie j ..................... 5 95‘r 94V
dito dito ak rje  a p rio ris . 4 ioov ---■

Z łoto al m a r c o ........................... _ — —
F rydrycbsdory  .....................  . — 13 V 13
Inne monety złote po 5 tal. — io v 9 V
Disconto ..................................... — 3 i

*> K u p u j ą c y  p ł a c i  u b i e g ł ą  p r o w T z y ę  p<* 4 o d  s t a  r  p r ó c c  t ł g m  
od s t a  ł a  t o k  a i  d o  d l .  d n i a  G r u d n i a  1 8  4 2 .

K ia z w y  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę dnia 19- Czerw*ca 1842. r. 
będą mieli kazauie

W  ciągu tygodnia od d. 10. 
do 16. Czerwca 1842.

p rxed  południem . po  południu .
urodź, się umarto ślub 

w/i ci o 
par

1 i  I •
-  '= •- £ 
w su.Its $■

•-» VI 0>* 
■Łe

ueVi
— za»»s.

W  kościele katedralnym  . . X. W ik . Czerski. — — 2 I 2 1 —
W  kośc. tarn. Ś. M aryi Magd. - D ziek. Z ejland. sr ' d 6 1 I
W  kościele S. W ojc iecha  • - Mans. C eller. — — 2 — — —* —
W  kośeiele S, M arcina . . . - Prob. K am ieński. —- «— 4 2 4 1
1 ranciszk. (gm ina niem.-katol.) - Praeb. G randke. X . P raeb . Grandke^ — — — — —
W  klasztorze Dominikanów » Stamm. — — — — ■ — . —*
W  k laszt. S ióstr m iłosierdzia K leryk  K egel. — —i. ' — '— — — —
W  kośc. ewaniet. Ś. K rzyża Pastor Friedrich. Superintend. Fiscber. b o 4 b 2 2
W  kośc. ewaniel. ś .  P io tra 11. Kons. D r S ied lcr. 1 1 i — —- *—
W  kościele garnizonowym  . K azn. dyw. Simon. —  ■ _ —*■ 2

Ogółem . .  . 16 ja  |  u  f a 3


